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Potwierdzam odbiór listu z dn, 29 maje 45 w sprawie p, K,

Opinia moja jest następująca:

Drogi Panie Pulkowniku,

1/ peiwi znie interwencje p. Michel'e /która wątpię aby była podjeta

Z jego własnej minutN/. Nie mam wątpliwościże p. @#rzos współpracował

na terenie Rio de Janeiro z bryt, Int, Geryice skutecznie i ie dostarczał

tej instytucji dobrych materiałów "z punktu widzenia roboty ang.", Inną

rzeczą jest czy z punktu widzenia naszej roboty informacje dostarczane nam

były równie warto/ciowe i niezbędne, Obena za okres roczny nie jest pozy-

tywna, p. Wrzosa bowiem charakteryzuje Łatwa ohwytliwość wszelkich wiedo-

mości o typie dziennikarskim, a nie specjalne zagadnienia nas interesuj

z tamtego terenu /kontr,wyw,, infiltracja wpływów komunistycznych, m.?"

2/ Nic nie przeszkadza p, nadal wsyółpracować z p. KeW., &
już najmniej to że jest on "patriotą polskim, dobrym obywatelem", pewno
zresztą nie jedynym w służbie Int, Jery, "Poważny zaś cios moralny" jakim
jest rzkomo zwolnienie p. K,W. z polskiej służby wyw, na tą współpracę nie
wpływa, Mam zresztą powody do przypuszezania le p. KW. ton "cio" wytray»
ma i z wrodzoną mu ruchliwością znajdzie elementy zastępcze dla
nia swego morale,

3/ Sprawa czy p. K, W. brał wynagrodzenie od Int, service czy nie nie
wchodzi w rachubę i jest sprawą układu między temi dwoma "instytucjami",
O jego współpracy z Intelligence Service wiedzieliómy od początku, nie.wcho~
dząc bliżej w szczegóły techniczne i formę tej współpracy,.

4/ Nie widzę w tych warunkach powodów do wyrażania przez p, Michel'a
przekonania że na zrezygnowaniu z Wrzosa ucierpi nie tylko polski ale i
angielski wywiad, ten ostatni bowiem może pracę p. K. W, nadal przyjmować,

&/ P, Michel nie ma racji mówiąc fe protensje p, K,W, dotyczyły jedy-
nie spraw drobnych i mało ważnych ale dotykających jego ambicji osobi@tych,
Dla porządku scharakteryzuję kilka punktów:

o/ % oficera czasu : rzekomo obiecany mu w Lizbonie, Obie-
całem p.K.W. przypomnieć sprawę Centrali i obietnicę spełniłem. Osobićcie
nie widzę powodów takiej nominacji, poza dawaniem mu legitymacji "zasług
wyjątkowych", P, K.W, nigdy w wojsku nie był; na uchodźtwie też do wojska
nie wstąpił; w życiu wojskowo-społecznym udziału nie brał, Tysiące podcho-
rĄżych z Tobruku czy z Monte Cassino nie dostało stopnia oficerskiego - a
ich tytuł jest nieco różny od tytułu wrmosa - lawirującego pomiędzy kompli-
kacjami życia, Myślę oałkiem szczerze, że dobrze jest mieć ambicję, pod
warunkiem jednak że jest ona połączona ze szlachetną ambicją pracy bezinte~
resownej, ie nie jest zapatrzona tylko w siebie i szukającą nieuzasadnio-
nych glorii, Samokrytycyzm jest znakomitym lekarstwem na chorobliwą ambicję,
Byłoby rzeczą zdrową gdyby p. K.W, zastosował go do siebie, pamiętając że
osąd opiera się zawsze o porównanie, Nie wiem tylko i mawet wątpię czy jest
on do tego zdolny,
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W każdym razie traktowanie przez niego nieprzyznania mu tego stopnia
Oficera czasu wojny /jak Pan Pułkownik wie, wyjątkowo tylko przyznawanego/
jako krzywdy - jest conajwyżej dowodem neurastenii,

V Pretensja p. K.W. Ze "nie traktuję go tak jak się traktuje człowie-
ka poważnego, który pracuje ideowo, źe mu dawano "mumery" i kazano podpisy-
wać kwity formikę "za usł, wyw." jak zwykłemu "łapsowi" itp. - są częściowo
niezgodne z prawdą, częściowo zaś polegają na pomyleniu pojęć,

z a/ poważnie był traktowany tak długo jak na to pozwalało jego zachowanie ;
mimo przesadnego pojęcia p. K.W, 0 jego możliwościach, roli, zasługach itp,
i narzucenia ich interlokutorom w wygrywaniu ich delikatności - nie miał i
nie ma nadal prawa skarżenia się na traktowanie niepoważne, nikt mu bowiem
nigdy nie dał odczuć łe jego penegirykéw na wlasng cze/ć nie traktuje całkiem
serio,

O] Sprawa "Numerów" i formułki kwitowania odbioru wynagrodzenia jest
zwykłą rutyną Oddz. Wyw. Ponieważ"jego dossier Odnalazłem ślady jego
wości" na ten temat, podczas jego pobytu w New Yorku, zaproponowatem sam
zmianę systemu z "numeru" na "współpracownik" z podpisywaniem kmitéw nazwis-
kiem zamiast pseudonimem, Już po tem "uyjéciu naprzeciw" jego żądaniom zaszła
pomyłka i moje biuro przesłało mu do podpisu kwit ze starą formulke, na co
zareagował listem, którego kopię przesyłam Funu Pułkownikowi,Ma lojalne i przy-
zwoite przyznanie z mej strony łe zaszła pomyłka odpowiedział nowym listem,
którego kopię również załączam, Zechce Fan Pułkownik znaleźć odpcwiećni:przy-
miotnik dla scharakteryzowania tej niemiłej i koresponiencji.

e/ "4 ». Zachodzi tu wyrafne nieporozumienie. Biorge
pod uwagę finansow4 niezalefnofé p. K.W. jako dyrektora agencji "Interaliada"
leo Fan Pułkownik podkreśla w swoiu um./, branie pieniędzy od Oddz. Wyw.
jest braniem wynagrodzenia za takio czy inne usługi, nie mającem nic wspól-
nego z pracą ideową, Znamy wszyscy setki ludzi w znacznie gorszej sytuacji
się znajdujących od p.K.W. nie biorących pieniędzy za informacje które auto-
matycznie uzyskują w zakresie swej pracy zawodowej i zainteresowań,

t/ Sprawa niestosowności listów do mnie od strony sensu i formy jest nie
ważna, Cieszę się fe p. K.W, zmienił swoje zdanie w tym iderunku i ge doszedł
do przytomności, Załączone kopie listów p. K, W, dadzą Panu Pulkownikowi mot-
ność oceny czy chodziło tylko o "nierówno/ci w korespondencji do szefs "Este-
zetu", Jeśli zać chodzi o danie "każdej satysfakcji szefowi "Estezetu", to
mógłbym wyjaśnić że z racji rodzaju pracy w tym urzędzie, żaden jego "szef"
nie może sobie rościć pretensji do utrzymywania stosunków 2 li tylko dobrze
wychowanemi ludźmi, - Cenoss& więc jest zupełnie zbyteczna, W innym za? cha-
rekterze, nie rozmawiałem z p. K. W.

e/ gg;- “512110; z ”Emma-. Zdając sobie sprawę z niemożności
utrz a tej współpracy na ej, prosiłem Fana Pułkownika w swoim czasie
o przejęcie bezpośredniogó kontaktu z p. K.W. Wydaje mi się że było to cole»
we i słuszne i źe w dodatku szło mh to załkowicie na rękę; nie może więc
bhyba być mowy o złej woli z mej czy Oddz. Wyw,. strony,

Nie chcę mnożyć wyjaćnień, chociaż dsłoby się jeszcze wiele powiedzieć,
Ale nie © to chodzi, Chodzi natomiast o to że sytuacja ogólna nie uprawnia
nikogo z nas do ładnych nowych posunięć czy do przyjmowania : ch odpowie
dzialności, & wszystkimi do nich przywiązanemi konsekwencjami, Żadnego też
stanowiska w stosunku do Centrali nie zajmę,
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Dla porządku już tylko dodać muszę że całość korespondencji mej z p.K.W,
jest w Centrali, której przesyłam również kopię listu Pana Pułkownika i mej
obecnej odpowiedzi ,

Byłbym wdzięczny gdyby Fan przyjął te wszystkie wyjaśnienia
jako przeznaczone Alą Niego; tłomaczenie tego wszystkiego przezemnie p.XK,W. }

za zbędny luksus. /

Proszę przyjąć Panie Pulkowniku wyrazy mego szacunku
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